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Lwów 30 grudnia.
Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 7 30.
P  ks. i ł o b a c z e w s k i  odczytał na wstę

pie kilkustrkuszową interpelację p. K o r o l a  
w sprawie wyboru hr. Starzyńskiego posłem do 
rady peństwa z kurjr wiejskiej Stryj-Drobooycz- 
Żydaczów

Przedłożenie rzędowe w sprawie rTeszkań 
dla robotników odesłano do komisji podatko
wej z poleceniem zdama sprawy na nojbliższem 
posiedzeniu.

Prowizorjum budżetowe.
P . Stanisław hr. B a de  n i  przedstawił 

imieniem kem sji budżetowej sprawozdanie o 
prowizorium 3 micsięcznem.

P. K o r o l  imieniem posłów ruskich wy
stąpił z twierdzeuiem, że polska partja chce 
niszczyć Ruś. Twierdzi, że Rusini chcą żyć w 
zgodzie z Polakami (1!) ale panująca partja pol
ska ucieka się do środków, mających na ceiu 
zupełne podkopanie Rusinów 1 ich wynarodo
wienie. Następnie szeroko rozwodzi się nud 
strejkiem, który, zdaniem jego, był wywołany 
tylko niską płacą. Sireik został zastasawany ja 
ko prawny środek przeciw wyzyskom. co 
zresztą wyszło na jaw  w parlamencie iłiedrń- 
skim(?P). Uderza na .znane sztuki wyborcze*, 
które oddają m andaty w ręce polskie, a Polacy 
mają na celu tylko służenie rządowi. Jeżeli 
w strejku były ja s e  m ity  wy politycznej n a tu 
ry, to winci tyiko Polacy, którzy chłopa tra 
ktują materjolaie i moralnie w sposób jak naj- 
brutalniejszy (?!). Grozi ponowieniem strejków, 
jeżeli , panowie nie usuną powodów, które je 
wywołały !*

Atakuje p. Kozłowskiego dla tego, że zło
żył mandat, ażeby organizować Polaków, na
miestnika zaś, że pozwala urzędnikom na b ra
nie udziału w organizacyjnych pracach poi
li ch. Zarzuca dalej radzie szkolnej, że prow a
dzi , polską politykę* (!!). T tk  samo organiza
cja komitetu centralnego jest aktem czysto po
litycznym r a  niekorzyść Rusi (!). W  dalszym 
ciągu omawiał okólnik p. namiestnika w spra
wie objawów niechęci narodowej i konstatuje, 
że niechęć tę wywołuje tylko .szowinizm pol
ski*, Ltory naw et widoczuy jest u .ędziów poi- 

Ich (?!). To daje mu asum pt do ataku na 
I uację lwowską. ,T o  wszystko — woła pa
tetycznie — istnieje w kraju, który de nom ine  
nazywł* się jeszcze krajem raonarchji austria
ckiej. Centralny rząd wie o tern, ale milczy, 
nie chcąc sobie Polaków zrażać*. (Oklaski na 
gułerji. Marszalek upomina).

W dalszym ciągu mówił o wyborze hr. 
S taneńsL ie#o i atakował wydział za to, ie  nie 
kwery ftaow J wątDliwych wyborów. Rusini pełni 
są jednak wiary w swą przyszłość i nie proszą 
c  laskę. Uderza na Polaków, że oni żalą? się 
na hakatę, wyzyskując dla siebie współczucie 
świata, stosują pruskie sposoby do Rusinów 11) 
Nawet polskie dzienniki, jak petersburski Kraj, 
w zyw ają do zgody z Rusinami. Rusini ebeą wy
konania konstytucji.

P . Dawid A b r . b a m o w i c z  zaznacza, że 
wywody p. Kor_ la ograniczały się do przyto
czenia poszczególnych wypadków — naturalnie 
w jaszrawem oświetleniu. Fakty te odnosiły się 
prze dewszystkiem do zajść wyborczych. Poseł 
Korol opowiadał o tych, k*órzy w dzień agito
wali, ja mógłbym mówić o tych, którzy czy
nili to w nocy; a należą cni do obozu poprze- 
inu-ęe mowey.

P. K o r o l :  Proszę o nazwiska 1
P. A b r a b a m o w i c z :  Nie zwykłem 

nawet publicznych tajemnic imiennie w ciałach 
parlamentarnych przytaczać — pozostawiam to 
innym.

W  daiszyn? ciągu omawiał sprawę strej
ków ; zło, które o re  wywołały, dotyka nie tylko 
Polarów, ale i naród ruski — wyrazem zaś 
tego zła jest powszechne oburzenie. Mówił p. 
Korol, że powodem strejków był wyzysk i nie
właściwe postępowanie Polaków i cytował sło
wa Kórbera. Otóż mówca cytuje dosłownie 
słowa Kórbera, które naturalnie całkiem ina
czej brzmiały. Zresztą same pisma ruskie 
stwierdziły, że strejki miały cerhę polityczuu- 
narodową i że od dawna były przygotowane — 
a powtarzać się będą. Ze ponowić się mogą, 
dowodzą tego artykuły narcdowców i ich ode
zwy, polecające mężom zaufania i agitatorom 
podtrzymywanie ruchu i skład, nie o nim re- 
lacyj. Odezwy te tam się najgoręcej pojawiały, 
gdzie stosunek dworu i gminy był z reguły 
najlepszy, gdzie do skarg żadnego nie było po
wodu. Na czele strejkc-w stali najzamożniejsi 
chłopi ruscy, którzy wiedzieli, ie  i oni tracą, 
ale mieli nadzieję jakiegoś odwetu.

Strejk ten miał daleko mniej cech walki 
ekonomicznej, niż walki politycznej. Wykazuje 
daiej bezpodstawność zarzutów Korola, co do 
postępowania sejmu wobec Rusinów, zaprzecza 
jakoby antagonizm narodowościowy istotnie był, 
— są to tylko próby rozstroju. Kończy prze
mówienie uwagą, że Polacy walczą nie przeciw 
Rusinom, jako narodowi, ale przeciw tym, któ
rzy między bratnim i narudam i kopią sztuczną 
przepaść. Mówca ostrzega Rusinów przed n a 
stępstwami tej polityki zgubnej dla nicn samych. 
My potrafimy bronić siebie — i rus.iegc ludu 
przed jego wrogami. Wzywa do zgodnego po
stępowania w interesie kraju i obu narodo
wości. (Huczne oklaski, posłowie gratulują 
mowey).

P. H u r y k  wytoczył cały szereg skarg ze 
stanowiska włościańskiego.

P. R o t t e r  omawiał dosyć szeroko kwe- 
stje wyborcze — i sprawę imieniu starostów. 
Atakował również inspektorów szkolnych, zi ich 
stanowisko wobec nauczycieli. S ta  rży! się na 
stanowisko Gsasu wobec niego i żalił się, żp to 
pismo krakowskie należycie go nie popiera. Za
znaczył jednak że skóra jego i tak gruba, stę
żała jeszcze o jakiś milimetr i nie uczuje tych 
ukłuć.

P . B o h a c z a w i  k i  mówił bardzo długo 
o kumitecie centrulnym i o „pluciu* na naród 
ruski, przeplatając swe przemówienie czysto pol
akiem „panie dobrodzieju*. Mowa ks. posła była 
zresztą takiem pele mele, że streścić ją  byłoby 
rzecz ̂  wprost niemożliwą. Miał jednak tę za
sługę, że jego „serjo* wywoływały ciągle salwy 
śmiechu.

Kr. Lidbnaczewski wybrał się z tak długą 
mową, że jej odczytauie wystarczyłoby na dro
gę ze Lwowa do Petersburga. Zmęczony jednak, 
zaządal o godzinie 12 w nocy przerwy posie
dzenia, ażeby jutro mógł swe wywody dokoń
czyć.

M a r s z a l e k .  Joszcze dosyć wcześnie, pro
szę mówić dalej.

P . Bobaczewski mówił tedy dalej.
Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 

rano.
WnioaFi i interpelacje. P. Stojałowski 

uczynił wniosek w sprawie zmiany ust?wy 
gminnej w tym kierunku, by pisarzem mógł 
być tylko ukwalifikowany i egzaminowany kan
dydat. Diugi wniosek domaga się ukrajowienia 
szkoły ludowej polskiej w Białej. Interpelacje

wnieśli,: P. B i w c r o w s l i  w sprawie budowy 
gmachu d 'a sądu w Budzanowie. S z w e d  w 
sprawie założenia szkoły realnej w Żywcu. 
K r e m p a  w sprawie wprowadzenia w życie 
urzędów rozjemczych gminnych w kraju. K o
r o l  w sprawie wyboru hr. Starzyńskiego. 
S t o j a ł o w s k i  w sprawie rzekomych nadużyć 
starostwa w Szczercu.

Sejmj.
{TeL&jramy ,D m b n n ia  P M h iffd *).

.  F r a g a  30 grudnia. Wczoraj otwarto sejm 
czeski. Otwarcia dokonał marszałek Lobkowitz Na 
porządku dziennym Dostawione, sprawozdanie wydzia
łu krajowego o odpowiedzi rządu na projekt ustawy 
w sprawie zaprowadzenia krajowego dodatku do po  ̂
datku do piwa. Odpowiedź ta opiewa, ie projektowi 
ustawy uchwalonemu przez sejm czeski sankcji mo
narsza nie została udzielona Rząd byłby gotów priy- 
chy i się do ustawy, gdyby ona zawierała ustano
wienie opłaty nie wyższej jak 1 kor. 70 hal. za 
hektolitr piwa.

r r a g a  30 grudnia. Na wczorajszem posie
dzeniu sejmowem przedłożył wydział krajowy w 
myśl wskazówek rządu zmieniony projekt ustawy o 
krajowym doaatku do podatku od piwa. Pocel Ps- 
cak w dłuższy j  wywodzie oświadczył, że stronni
ctwa jego zasadniczo przeciwne jest wnioskowi kom
promisowemu rządu. Uwzględniając faktyczne sto
sunki nauczycielstwa oświadczył się za wspomnianym 
wnioskiem i zażądał jak najszybszego załatwienia 
przedłożenia, jakoteż aby komisja podatkowa już 
dz.ś zd la o tym wniosku sprawę. Uchwalono. Na
stępne posiedzenie dz;ś.

Między innemi nades ły pismu z zawiadomie
niem o złożeniu mandatów poselskich przez posłow 
hr. Jarosława Thuuc i Oskara Parisha.

Uczyniono między innemi wniosek, domagający 
się, aby rząd natychmiast przed1 ożył dc sankcji ce
sarskiej ustawę krajową w sprawie regulacji rzek 
w Czectnch*

P r a g i  30 grudnia. Komisja podatkowa 
sejmu na weżorajszem posiedzeniu ob-adowała nad 
projektem ustawy o dodatku do podatku od piwa. 
Na wniosek p Kram ar?-.-, przystąpiono odrazu do dy
skusji szczegółowej. Po wyjaśnieniach, udzielonych 
^izez namiestnika, przyjęła komisja § 1 ustawy, 
ustanawiaj\c j wysokość opłaty za 1 h kiolitr piwa 
na 1 kor. 70 bal. Hr. Schóabom wniósł, bj sejm 
uchwrlił zarazem rezolucję, że przez przyjęcie do
datku w kwocie 1 kor. 70 hal. nie nastały jeszcze 
odpowiednie warunki, przewidziane przez sejm co 
do uchwały regulacji plac nauekk sielskich, a Stwła- 
izcz* eo do terminu ustawy. Po odpowiedziach 
kilku mówców odrzucono tę rezolucję wszystkimi 
głosami przeciw 4.

O p a iW &  30 grudnia. Sejm śląski przyjął 
prowizurjum nudżetowe i na wniosek pos'a Janotty 
r  zoijt-ję, wzywającą rząd, aby w razie przyjęcia 
brukselskiej konwencji cukrowej zaoszczędzonej wsku
tek zniesienia premij wywozowych sumj użył na 
zniesienie konsumcyjnego podatku od cukru, lun, 
rby poszczególnym krajom w stosunku do konsum- 
cji cukru odpowiednią sumę przydzielił. W ciągu 
dyskusji, złe żył poseł M i c h e j d a ,  w imieniu sło
wiańskich Dosłów programowe oświadczenie, żądając 
reformy ordynacji wyborczej do sejmu i przeprowa
dzenia równouprawnienia językowego w wędar-b 
i szkołach.

S a lcb u rg  30 gruunia. Sejm wczori; 
otwarto.

G r a c  30 grudnia. Wezoraj nastąpiło otwar
cie sejmu. Namiestnik wyraził zadowolenie w imie
niu rządu z tego powoda, że zastępcy słowiańskiej 
ludności znowu w sejmie się pojawili. Imieniem 
słoweńskich posłów złożył p. J u r t e l a  oświadczanie, 
w którem zaznaczył, ie Słoweńcy mimo, ii stouunki



2 DZIENNIK POLSKI % daia 30 grudnia 1902 r.

się nie zmieniły, weszli do sejmu, aby jeszcze raz 
uczynić próbę przeprowadzenia słusznych swych eko
nomicznych i kulturalnych ż^dań.

A Poseł W a Iz, z partji niemiecko-ludowej o- 
ówiadczy), że stronnictwo jego gotowe jest uwzglę
dnić gospodarcze i kulturalne potrzeby słoweńskiej ' 
ludności, wystąpić jednak musi, jak najenergiczniej 
przeciwko atakom na niemiecki stan posiadania, 
apr' Kilku mówców ubolewało nad koniecznością 
uchwalenia prowizorjum budżetowego, które w koń- 
au przyjęto.

Pola 30 grudnia. Wczoraj otwarto cejm. | 
G orycja 30 grudnia. Sejm przyjął prowi

zorjum budżetowe w oatatnem czytaniu.

foflrói hr. LamMorfa.
(:Telegramy , Dsńennika Polanego*).

B elg rad  30 grudnia. Doniesienia dzien
ników zagranicznych, jakoby hr. Lam bsdorf bę
dąc w Niszu wyraził życzenie cara, aby jeden 
z książąt czarnogórskich został gubernatorem  
macedońskim, są zupełnie zmyślone. Sprawa 
gubernatoastwa w Macedonji nie była wcale o- 
m awianą na konferencji w Niszu. Nieprawdzi- 
wem jest także doniesienie, jakoby król Ale
ksander był rozgoryczony i nie przybył dlatego 
na dworzec pożegnać Lambsdoifa. Król nie był 
na dworcu ani podczas przyjazdu ani odjazdu 
m inistra. Lambsdorf nie wręczył żadnego pisma 
bdręcznego cara.

B elg rad  30 grudnia. Dziennik urzędo
wy donosi: Na posłuchaniu w dniu 12 grudnia 
st. st. (25 go) w obecności ministra spraw  za
granicznych wyraził królowi specjalny wysłan
nik hr. Lsmbsdorff życzenia cara Mikołaja dla 
serbskich królestwa. Król Aleksander przyjął to 
oświadczenie z wdzięcznością, dziękują1 za przy
chylność i odpowiedział, że wizytę Lambsdoiffa 
uważa za nowy dowód tradycyjnej przyjaźni i 
związku, łączącego Serbję z narodem rosyj
skim.

L.ambsdorń b jl na osobnem ni słuchaniu u 
królowej Drae..

Sof Ja 30 grudnia. Minister Lambsdorf 
był ontgdaj w pałacu na obiedzie galowym, w 
którym wzięli także udział wybitni politycy, zna
komitsi Macedończycy i przywódcy stronnictw.

S ofja  30 grudnia. H r. Lam bsdorf ouje- 
cbał specjalnym pociągiem onegdaj wieczorem. 
Książę Ferdynand i ministrowie odprowadzili 
m inistra do granicznej stacji Caribrud. Kniążę 
podarował Lambsdorfowi złotą tabakierkę z bry
lantowym monogramem.

Sofja 30 grudnia. Potwierdź" się, że br. 
Lambsdorf zasięgał informacyj o położeniu tylko 
od księcia i od rządu, a wcale nie przyjmował 
w tej sprawie Macedończyków lub bułgarskich 
przywódców stronnictw. Lam bsdoif cświadczył, 
że niepokoje w Macedonji i napady band buł
garskich paraliżują wszelką akcję Rosji i Au- 
strji. Lam bsdorf unikał wszelkich mów, a na 
przemówienie Macedończyka Naumowa, który 
z okazji korowodu w gorących słowach dzięko
wał carowi i rosy,skierau narodowi za dotych
czasową akcję, odpowiedział tylko w krótkich 
słowach podziękowaniem.

Sekretarz Lambsdorfa poinformował wszy
stkich zastępców prasy, że m inister ogromnie 
jest zadowolony ze swojej misji w Serbji i spo
dziewa się, że takie same wrażenie odniesie 
w Bulgarji. W  końcu oświadczył, że Lnmbsdorf 
nic gotowego nie przywiózł, że wszelkie posta
nowienia w kw estji macedońskiej zostaną do
piero powzięte we W iedniu po rozpatrzeniu ca
łego materiału.

W iedeń 30 grudnia. H r. Lam bsdoitf 
przybył do W iednia wczoraj o g. 7 m. 20 wie
czorem. Na dworcu witali go rosyjski am basa
dor Kapnist z personelem am basady i gene
ralny konsul Rosji. W  towarzystwie Kapnist a 
zajechał m inister do hotelu Sathera.

O ile dotychczas wiadomo, będzie Lambs- 
dorff dziś po pełudniu na posłuchaniu u cesa- 
sza, a wieczorem Weźmie udział w obirdzie 
dworskim. W e środę będzie na śniadaniu u 
hr. Gcłuchowskiego, wieczorem na obiedzie u ar- 
cyks. Franciszka Ferdynanda, poczem odjedzie.

W iedeń 30 grudnia. (Teł. wi.) Amba
sador rosyjski w Wiedniu hr. Kapnist m itł 
wczoraj o gndz. 7 ,10  wieczorem dłuższą kon
ferencję z br. Lambedorftem, któremu zdał spra
wę z depesz, nedeezłycb z Rosji.

W iedeń 30 grudnia. (Tel. wl.) W  ko

łach dyplomatycznych obiega pogłoska, że br. 
Lambsdotff podczas swego puby tu  w W iedniu 
zamierza poruszyć myśl utworzenia stałej euro
pejskiej komisji kontrolnej dla spraw  mace
dońskich.

Bukowania ugodo*«.
(Tel. D aiem ika  polskiego).

W iedeń 3u grudnia. W e wczorajszej 
konferencji ministerialnej wz*ęli udział ze strony 
węgierskiej Szell i Lukacs, ze strony austria
ckiej Koerber i Bochni Bawerk. Konferencja 
trwała 27* godziny przed południem i godzinę 
popołudniu. O rezultacie narad złożą obaj pre
zydenci gabinetów monarsze sprawozdanie.

W iedeń 30 grudnia. (Tel. wl.) Onegdaj- 
sze i wczorajsze konferencje obopólnych mini
strów nie dały żadnego pozytywnego rezultatu, 
w sprawie istniejących różnic nie nastąpiło zbli
żenie, wskutek czego położenie rgólne znów się 
zaostrzyło i jest bardzo krytyczne, za czem 
przemawia chociażby ten fakt, że po wczoraj
szej popołudniowej konferencji, która trwała 
zaledwie godzinę, ministrowie rozeszli się, nie 
reflektując wcale na możliwość dalszych kon- 
ferencyj.

Obaj prezydenci gabinetów przedłożą cesa
rzowi sprawę o bezskutecznym przebiegu wczo
rajszych rokowań. P. S z e l l  był już na audjen- 
cji wczoraj po południu i przedstawił cesarzowi 
stanowisko, jakie zajmuje rząd węgierrki. Dr. 
K o e r b e r  będzie dziś przyjęty na posłuchaniu 
i wyjaśni cesarzowi s tan o w isk  gabinetu au- 
strjackiego. J e s t  m o ż l i w e n ,  iż o b a j  p r e 
z y d e n c i  g a b i n e t ó w  o d d a d  h c e s a r z o 
wi  l e k i  s w e  d o  r o z p o r z ą d z i  .■•/ii a, jednak 
wszyscy uważeją tu na pewne, iż w takim ra 
zie, cesarz dymisji ich nie przyjąłby, lecz pole
ciłby im prowadzić w dalszym eiągu rokowania.

Tego,- eo stanowi główną różnicę między 
obu rządami, tylko domyślać się m ożni, gdyż 
osoby w to wtajemniczone, aLsolutnie nic po
wiedzieć nie ebeą. To je .t  jednak pewne, że 
różnica istnieje nietylko w sprawie oznaczania 
wysokości przyszłego cła od wina włoskiego i 
zni sienią dodatku do cła na zbeże w Tyrolu, 
ale także w sprawie oznaczenia terminu, kiedy 
nad ugoda m ają być rozpoczęte obredy w obu 
parlam entach, oraz w sprawie konwersji renty. 
Chociaż te dwie ostatnie kwestje nie stoją w 
bezpośredniej łączności z ugodą, mimo to w 
rokowaniach odgrywają ważoą rolę.

Jeden z polityków węgierskich, który miał 
wczoraj sposobność rozmawianiu z Szeliem, do
niósł na podstawie tej rozmowy do Pesłef 
Lluydu  o teraźniejszom stanie rzeczy, co nastę
puje :

,N ie jest wykluczonem, że ugoda przecież 
przyjdzie do skutku, a ’e wiele nadzieji nie ma*.

Dwie afer; dworskie.
(Telear. Dsien. Pol.)

W iedeń 30 grudnia. Wiener Abm dpost 
donosi. Ja* się dowiadujemy, cesarz na prośbę 
arcyksięcia Leopolda Ferdynanda zezwolił na 
jego rezygnację ze stanowiska i godności arcy- 
książęcej i pozwolił mu na używanie w przy
szłości obywatelskiego nazwiska Leopolda W< 1- 
flinga, oraz równocześnie zarządził wykreślenie 
arcyksięcia z listy kawalerów orderu złotego ru
na i z armji.

Lipsk 30 grudnia. L e i p ^ e r  Tagblałł 
donosi z Drezna, że wiadomość, jakoby następ
ca tronu miał pojedynek z arcyksięciem Leo
poldem Ferdynandem, jest zupełnie nieprawdzi
wą. Zaprzeczył temu także minister Metscb. 
Król Jerzy zamierza saskiemu narodowi w spra
wie księżnej Luizy przedstawić całą prawdę.

W tedeń  30 grudnia. (Teł. w.) Arcyks. Leo
pold Ferdyoand wyraził się swego czasu wobec 
swych przyjaciół, iż ma prawa do spadku po 
arcyks. Janie Salwatorze (Jan Ortb). Praw a te na 
razie przynajmniej są bardzo iluzoryczne.

W  W iedniu jest wprawdzie złożony testa
ment Ortha, ale testam ent ten jest opieczęto
wany i dalej opieczętowany pozostanie, gdyż 
może być otwarty dopiero po upływie pewnej 
ilości lat. Dopiero postanowienia co do spadkn 
Ortba zawarte w tym testamencie będą dla 
władz miarodajne.

Tu utrzymują, iż środki finansowe arcy
księcia i księżnej już są prawie wyczerpane, a

oboje wiedzą, iż na żadną pomoc ze stron;, 
dworów liczyć nie mogą.

Osoby znające znów stosunki Girona po
wątpiewają o prawdziwości j cgo oświadczenia, 
jakoby miał odziedziczyć 100.000 franków.

Berlin 30 grudnia. Augusta Adamowi- 
czówna, siostra Wilhelminy, mieszka tu na trze- 
ciem piętrze w jednym z  domów przy ul. l ip o 
wej. Jest ona małego wzrostu, brunetka i liczy 
24 lat. Siostra Wilhelmina chcąc, aby Augusta 
wykształciła się na alto ikę , często zasilała ją  
pieniędzmi. Dotychczas występowała Augusta 
tylko na p o d staw ien iach  amatorskich, zaanga- 
z iw aną jeszcze nie była. Gdy po sprzedaniu 
willi w W ahring W.Ibelmina otrzymała 2C OOO 
koron gotówką, posłała z Bader siostrze swej 
4000 kor., a równocześnie zawiadomiła ją  listem,, 
że więcej od niej spodziewać się nie może. 
W  późniejszych listach me wspominała Wilhel
mina nigdy o arcyksięcia.

Obecnie Augusta została zaangażowpna do 
t. zw. „Passagetheater*, gdzie dziś występuje 
w roli szansonistki.

Mor.fa chlum  30 grudnia. Księżna saska 
po ucieczce swojej wystosowała niedawno pierw
szy list do przyjaciółki swej księżnej Teresy 
bawarskiej, cór>i ks. regenta Luitpolda. W  li- 
śaie tym tłumaczy się, iż uciekła dlatego, że 
ojciec jej. w. ks. Toskany chciał ją  osadzić w 
domu obłąkanych. U lekarza przybocznego w. 
księcia zamówiono już nawet odpowiednie orze
czenie fachowe.

Ojciec jej zgodziłby się na jej powrót do 
Drezna tylko pod tym warunkiem, żeby prze
proszą męża, a po powiciu dziecka, aby albo 
osiadł* w jednym z klasztorów we Włoszech, 
albo dala się zamkuąć w zakładzie dla obłąka
nych. Księżna wyraziła żal swój za dziećmi i 
wyraziła prośbę, a b /  na ojca jej i króla Je
rzego wywarto wpływ w tym uerunku, żeoy 
nie czynili jej żadnych trudności, lecz pozosta
wili ją  jej losowi.

Wygalki w Wenezueli.
(Tel. Dsien. Polsk.).

C a ra c a s  30 grudnia. Biuro Reutera do
nosi, że Wenezuela jest obecnie gotow ą uczynic 
wszelkie ustęnstwa, a nawet odstąpić od żąda
nia zwrotu floty, którą jej m ocarstw a zabrały.-

DEPESZE
tiltgrafisziit i telefoniczne.

W ypwiedsenie traktatu.
W iedeń 30 grudnia. N . fr. Presse do

nosi, iż neta dyplomatyczna, w której Austrja 
wypowiada Włochom trak tat handlowy, już ode
szła. Austrja cmy traktat handlowy wypowie
działa, a nie jak pierwotnie doniesiono — tjikc 
klauzulę o cle na wino.

Rzym 3G grudnia. Agencja Stcfaniego 
donosi: A u stro-węgierski am basador z polecenia 
swego rządu w oficjalnej nocie wypowiedział 
zawarty między Au»tro-Węgrami a W łochami 
traktat handlowy i żeglugi, który z dniem 31 
grudnia 1903 przestaje ooowiązywać. W ypo
wiedzenie uzasadnione jest tern, że rząd austro- 
węgierski już ze względów międzynarodowych 
nie jest w  możności po dniu 31 grudnia 1903“ 
zatrzymać klauzuli co do cła na wino.

Humbertowia w Pttryśu.
P aryż  30 grudnia. Członkowie ro d iin j  

Humbertów będą dziś popołudniu przesłuchani,, 
następnie od fotografowani i zmierzeni.

P ary ż  30 grudnia. Matka Ferdynanda^ 
Humberta otrzymała pozwolenie odwiedzenia 
krewnych w więzieniu i wzięcia do siebie wnu
czki Ewy, którą uwolnieno.

Z Marokko.
T an g e r 30 gruduia. Biuro Reutera do

nosi, że sułtan z całą artylerią i arm atam i co
fnął się do pałacu. Z obawy napadu pow stań
ców kazał sułtan w zm asniić obwrrowanie mia
sta i zabarykadować ulice.

M adryt 30 grudnia. Donoszą z Tang?' 
ru, że powstańcy ws walce z wojskiem sułtan 
kiem zdobyli kilka arm at i pojmali wielu jeń 
ców. Europejscy mieszkańcy Efezu opuścili to 
miasto.

W iedeń 30 grudnia. (Teł. wl.) W«xo„
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rajaze wybory do sadu przemysłowego nie dały 
rezultatu. Nie oddauo bowiem ani jednego 
głosu.

W i e d e ń  30 grudnia. Minister Gołnchc- 
wski oddał wczoraj wizytę nowemu niemieckie
mu ambasadorowi hr. Wedlowi.

Berlin 30 grudnia. Cesarz zatwierdził 
wybór d r r—ego wiceburmistrza Berlina, został 
nim radca rządowy heicke.

D r e z n o  30 grudnia. Dresdsner Journal 
donosi, te  po zdjęciu opatrunku stwierdzono 
zupełne zagojenie nogi następcy trouu i te  nie
bawem następca tronu przyjdzie całkowicie do 
zdrowia.

K R O N I K A .
D Jarjtu u  lw o w sk i 
W t o r e k  30 giudnia.
Filharmonjr lwowska: Koncerl. filharmoniczny. 

Początek o godzicie 7 1/* wieczorem.
Teatr miejski: ,Pie ro Garuso*, dratnai

i .Dług honorowy*, korne ha. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

Kalendarz. Wtorek (30): Dawida króla. — 
Ludomila — (17): Łewastjona. Wschód słońca
0 godzinie 7 minut 68, zachód o godzinie 4 
minut 8.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
- j - 3 'R  Pogoda.

Wiadomości osobiste. Ignacy P a d e r e -  
r  e w ■ k i , przybył w^oraj do Lwowa i zamieszkał 
w hotelu Europejskim.

Walne zgromadzenie lwowskiej izby adwo
kackiej, odbędzie się dziś o godzinie 6 popołudniu.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Stanisława Cieńskiego właścisiela dóbr 
w Wodnikach, na prezesa rady powiatowej w Sta
nisławowie.

A ugust h r . Łoś, prezes Rady nadzorczej ga
licyjskiego Towarzyitwa kredytowego ziemskiego, 
zmarł po kilkudniowej chorobie wczoraj we Lwowie. 
Ś. p. A ugust hr. Łoś urodzi! się dnia 3 grudnia 
1829 r., liczył zatem onecnie 73 lat wieku. Zmarły 
brał dawniej gorliwy udział w tyciu politycznem; 
w r. 1885 wybrany został posłem do Rady państwa 
z kurji gmin wiejskich powiatu Samborskiego, a 
w r. 1891 wybrano go ponownie z kurji wielkiej 
posiadłości Samborskiego okręgu wyborczego. Był to 
obywatel rzadkich cnót, to ttż wiadomość o śmierci 
jego wywołała szczery tal w szerokich warstwach 
społeczeństwa naszego a zwłaszcza u tych wszyst
kich, którzy mieli sposobność poznać to zlotr serce
1 patrzeć na cichą a ofiarną pracę nieboszczyka na 
niwie spolemnej, a osobliwie na niwie dobroczynno
ści publicznej. Stowarzyszenia polskie w Wiedniu 
miały w ć. p. hr. Łosiu, przez iat kilkanaście jego 
posłowania, najgorliwszego opiekuna i przyjaciela. 
Był on prawdziwym patriarchą kolonji polskiej 
w stolicy pańBtwa i gdzie ty'ko mógł pomódz Pola
kowi, tam z newnością pomógł Przed kilku laty 
*’oły? mandst pcselski i zamieszka! we Lwowie, a 
pomimo sędziwego wieku pn cował i tu niestrudze
nie, ju t to jako prezes Rady nadzorczej gal. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego, jut to jako członek 
wielu towarzystw dobroczynnych, a takłe Towarzy
stwa muzycznego.

Zmarły pozostawił czworo dzieci: córkę fimilję 
i synów: AuguBts, Marjana i Justyna.

Eksportacja zwłok ś. p- Augusta hr. Łosia od
będzie się we trndę, o gedzinie 3 popołudniu, z do
mu lałoby przy ulicy Brajerowskiej 1. 14, na dwo
rzec główny, skąd zwłoki przewiezione będą do Czy- 
szek kolo Sambora i tam w grol owcu rodzinnym 
złożone na wieczny odpoczynek. Cześć pamięci tego 
zacnego człowieka 1

Z k o le i państw ow ych . Zaprowadzone ze 
wig’ęda na nadzwyczajne utrudnienia powstałe wsku
tek przebndowy dworca na stacji w Borysławiu 
z dniem 10 kwietnia br. przedłużenie terminu do
stawy dla przesyłek towarowych, znosi się z kcńcem 
grudnia 1902. Istniejące zaś jes cze od 1 kwietnia 
1889 przedłużenie terminu dostawy dla podobnych 
pneByłek na szlakach kolei państwowych w Galicji 
w ogóle pozostaje radtl w mocy.

Ruch ogólny na ezę«ci szlaku Czortków Husia- 
tyn, linji Stryj Husiatyn, podjęto na nowo w dniu 
diisiejrzym pociągami nr. 1356 i 1353.

Defraudant, Józef Trzcński, były urzędu k 
kolejowy, który po sprzeniewierzeniu znaczniejszej 
kwoty s ka y kolejcwej na dworcu .Podzamcze* 
we Lwowie, zbiegi przed dwoma miesiącami w nie

wiadomym kierunku, zgłosił się sam w sądzie kra
jowym karny a we Lwowie i cd pięciu dni pozo
staje w więzieniu śledczem. Przyznał się do defrau
dacji. Opowiada, ii długi go tak nękały, ie postano
wił zdefraudować pieniądze, aby udać się do Mo
naco i tam spróbować szcręścia, a wygrawszy zna
czniejsza sumę, zwrócić sprzeniewierzone pieniądze 
i spLcić swe długi. Szczęście, którego się spodzie
wał, zawiodło, nietylko nic nie wygrał, ale nato
miast przegra! wszystko, co misi. Z Monaco udał 
się do Algieru w nadzieji, ii tam znajdzie jakie za
jęcie, lecz kiedy i tam zawód go spctzal, zgłosi 1 się 
do konsulatu austrjackiego z prośbą, o ułatwienie 
mu powrotu do Galicji. Prośbie tej uczyniono za
dość i Trtciński ptzed pięciu dniami przybył do 
Lwowa i stanął przed sędzią śledczym, który po 
przesłuchaniu go, polecił zatrzymać go w areszcie 
śledczym.

Elegia Śmierć, staje się we Lwowe epide
miczną Wczoraj znos u, zmarła nagle w mieszkaniu 
swem przy ulicy św. Teresy 1. 26, żona emeryto
wanego konduktora kolejowego, Paulina Węgrzyno
wa, 72 letnia staruszfa.

Barmistreeul na. Dębicy wybrano tamtejszego 
notarjusza p. Wilusza, jego zastępcą adwokata dra 
Fischlera

Znów  d efrau d ac ja . Z Czerniowiec donoszą, 
że adwokat dr. Berman Feingold z Radowiec, uciekł 
stamtąd, sprzemewierzywszy powierzone mu depozy
ty w kwocie 50.000 kor.

Podarek dla Sienkiewicza. Hr&hianka Ce- 
cylja Plater Zyberkówna, wysiała dla Sienkiewicza, na 
nowe gospodarstwo w Ohlęgorku, wyborowe okazy 
drobiu, wyhodowanego w jej zakładzie gospodarczym 
w Ghyliczkaeh Są to przepyszne okazy wyłącznie 
rrs aklimafyzowanycft już zupetoie (kury Bramapu- 
tra, Langshau, Wysndoti, Orpington i td), a nada
jących się szczególnie do praktycznych celów hodo
wlanych. Okazy te dojechały już pomyślnie do Oblę- 
gorka.

InflUeUfca grasuje w Szutg srcie w zastrasza 
jący sposób. Liczbę ehoryoh podają na 20 OOO 
osób. W niektórych domach leży 20 chorych i wię
cej. Choroba ma jednak w ogólności przebieg ła
godny.

Piraci na brregach argentyńskich. Z wię
zień na wschód cd Cap Diego na południowym cy
klu Argentyny, umknęło w dniu 6 grudnia 51 rka 
zańców. Doskonale uzbrojeni i zaopatrzeni w żywność 
wsiedli w barkę i pożeglow&Ii w cieśninę Magie^ań- 
ską, a^y tam opanować kupiecki statek ,Ushu’a*, 
a następnie puś<ić się na rozbćj morski. Nie udało 
im się to jednak. Przeciw piratom wysiano statek 
strażniczy.

M ianow ania . W i e d e ń .  (T el). Wiener Ztg.
cgtaszs, że cesarz zamianował starostę dra Franci
szka Rodera, radcą namiestnictwa we Lwowie.

Odznaczenie. W i e d e ń .  (Tel. Wl.). Były 
sekretarz hr Kazimierza Badenirgu, dziś radcę dworu 
w ministerstwie oś w - ty, v. Wien, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Leopolda.

Niedźwiedzie. L u b i a n a .  (Tel wl). W pow. 
Gottschce panuje wielkie wzburzenie, z powodu po
jawienia się niedźwiedzi, która porwały jedną krowę. 
Również zginął pewien chłopak. Na niedźwiedzi 
urządzono polowanie z n ganką.

Zamach na katedrę. G e n e w a .  (Tel). Po
licja sądzi, że wyśledziła sprawcę zamachu na kt - 
tedrę św. Piotra. Ma to być pewien cudzoziemiec, 
który wkrótce po zamachu wyjechał z Genewy. 
Rozeilano listy gończe.

G d n e n i .  (Tel.). Aresztowano spr wrę zama
chu na katedrę św. Pietra. Jest to niejaki M&chett, 
człowiek umysłowo chory. Przyznał się do czynu, 
wspólników nie mirt.

Tajemnioio n ik n ięc ie  żołnierza. T r y 
d e n t .  (Teł. w ł) W sposób tajemniczy zniknął tu 
jednoroczny ochotnik w 2 pułku cessrskich strzelców 
tyrolskich, Zsoltan Brefidy. Dnia 27 b. m, Banfidy 
byl na stułbie w twierdzy Trento. Gd] o godz. 7 
rano chciano go zluzowić, nie było go na poste
runku, znikł bez śladu. Nad urwiskiem, które pro
wadzi wzdłuż brzegu Adygi, spostrzeżono ślady nóg 
trzech ludzi. Przypuszczają, że Benfidy zestal za
mordowany, i że mordercy zabrali zwłoki jego ze 
si b: Pulbownik br. Pidol zawiad )m 1 natychmiast
o wypadku rodzieów zamordowanego. W pułku tym 
służy także kilku Polaków.

Wypadki na kolei z powodu za
wiej; śnieżnych.

Z K o c h a w i n y  donoszą do jednego z pism 
popołudniowych: Dnia 26 bm. na linji kcleje-

wej Stryj-Chodorów, pod stacją Kochawina ro
zerwał się pociąg osobowy idący ze Stryja i 
przy uastęnnein zdarzeniu się oderwanych wo
zów, zostało skaleczonych kilko podróżnych 
i banmistrz. Przyczyną wypadku jest zaspa 
śrieżna.

Ze S t r y j a  donoszą: Dnia 26 grudnia po
ciąg osobowy, który wyszedł o godzinie 7 wie
czorem że Sam bora do Stryja, ugrzązł między 
stacjami Dorożów a Dobrowlanami w zaspie 
śniegowej. Rozpacz ogarnęli cały personal kole
jowy i wszystkich podróżujących, a było ich 
około 100. Dopiero dzięki energji i pracy przy
byłego ze Sam bora inżyniera Niteckiego i na
czelnika stacji w D ublanach, Przybyszewskiego 
udało się przy pumocy 4 maszyn pociąg ze 
zasp śniegowych wyrwać i cofnąć do Dublau- 
Ktanzberga, ^dtie przexiębnięci i znękari para- 
żerowie mogli się posilić. Pociąg odkopany ru 
szył z Dnblan po 18 godzinnem czeka uin do 
Stryja o godzinie 12 na drugi dziuń w p o 
łudnie.

Jeden z podróżnych tak opisuje jazdę z 
Tarnopola do C hudorow a:

,N a linji Tarnopol-Cnodorów ugrzązł w 
śniegu w piątek wieczorem pociąg osobowy 
przed stacją Kozowa wraz z całym persocBlenr 
i podróżnymi, który musieli nocować w polu
0 głodzie i chłodzie, musiano bowiem zanie
chać ogrzewania parą pociąga wskutek tego, że 
zabrakło wody w lokomotywie. Dopiero ranu 
zjawił się banmistrz z ponajmowanemi rem i
zami i zabiał podróżnych, aby odwieźć ich do 
stacji Krzjrwe.

I ta podróż nadprogramowa nie odbyła się 
bez przypadków. Sanki na olbrzymich zaspach 
śniegu i pod naporem wichru przewracały się, 
wysypując podróżnych, na szczęście tylko w 
miękką pościel śniegową.

Część podróżnych pozostała w Krzywem, 
inni przedarli się saniami do Podwysokiego, a 
nawet do Rohatyna, spodziewając się, że za
rząd kolejowy przynajmniej na części linji sta
rz ć się będzie o jaknajrychlejsze przywrócenie 
ruchu.

Tak się też s ta ło : w sobotę orało południa 
puszczono od Chodorowa dwie lokomotywy z 
pługami, które dobiły aż do Potntor, ostatniej 
stacji pod Brzeżanami i wracając z powrotem, 
utorowały drogę pociągowi, sformułowanemu w 
Potutorach, którym też pojechali wszyscy , za
wiani*, po drode pasażerowie i ci, Którzy je 
chali w stronę Stryja i zmiarzający do Lwowa
1 ci, co mieli zamiar pojechać w przeciwna, 
s tro n ę : do Tarnopola, & -nkufek zawiei m u
sieli na Lwów kołować."

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 99 grudnia. (Targ na wo

ły). Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego 
na rzeź ogółem 3.407 sztuk. W tern było z Gałkji 

.575, z Bukowiny 24 sztuk.
Przebieg targu był ociężały.
Ceny podniosły się o 50 hal.
Z całego spędu pozostało mesprzedanych 20 

sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 
81 sztuk po 5S —65 k., 412 sztuk po 66— 74 
k., 59 sztuk po 7 5 —78 k., 5 sztuk po 79 do 00 
za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone sprzedawano po 58— 74 k., 
krowy podtuczone po 66— 69 k .; bydło chude dla 
m -serzy po 40—54 k. ze. 100 klg. metr. żywąf 
rugi.

- W iedeń 29 grudnia. Zamknięiiie fisi i. 
o godz. 2 m. 30. Akcjj austr. Zakładu k.coyr 
68150, Akęje węg. Zakl. kred. 720*—, Akcje 
AnglhmLu 270 — , Akcja Unionbanku 533*— , 
Akcje Laenderbanku 39 5 '—, Akcje Bankrrsi^h 
448 50, Akqe Bodencredit 929 —, Akcje g:l. 
Banku hipotecznego 536 —, Akcje kolei państw. 
682 50. Akcje kolei połudn. 60 50. Akcji tranem, 
lit. e) — lit. b) — Akcje kolei E lbam i 
448’—, Akcje kolei Północnej 5445. Akcje koleji 
CzerniowieeLiej 560’—, Akcje Ałpiny 374 25 
Akcje Rima ‘ iuraąji 469*—, Akeje prags ,iego Te- 
*"arfyitwa żelaznego 1475'—i Akcje 'abryk: b n i i  
303 — , Akeje tureckie tytoniowe 334 — , Oblig. 
węg. indemn. 98*30, Renta majowa 101'35, A uitt. 
renta koron 100*35. Węgierska renta koron. 98 — , 
56 1. listy Tow. kred. rienuk. 96*30. 4 pn . 
listy Banku kraj. 97*—, 4 i pół proc. listy Bari u 
krsj. 101*— , 4 proa listy Bantu hipot. 95 75,
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4 i pól proc. listy Baniu hipot 10015, 5 pros. 
listy Ssaku hipot. 110 55, 4 prcc. Ga!, oblig. p/op b 
99*40, 4 proc. Gal. pot. kraj. z 1893 r. 98*— , 
4 proc. potyczka m, Lwowa 94*87, Losy turaski* 
113 50, «• rt i 11710, Ruble 352*50

29 grudnia X af3 g ia !4 f

lf)sy  a j procealows: Ambr. zak» ki, - cMi. ł  
z r. 1880 3 proc. 285*— ; Austr. zakł. kr. z. >ib. 
pr. z i. 1889 3 proc. 264*50; Tow tegl aa Du
naju 100 zt- m. L 4 pros. — ' ; Urc^ulow. Di-
uaju z 1.701 100 zł. 5 proc, 280*— ; W eg. Banr^ 
hip. po 100 zi- 4 proc. 253 75 i Potyczks serusk 
prem. po 100 fr. 3 proc. 88 75; TurecLie -jh}'. 
prom kolej, po 4u0 fr. 113*50. 6) hezprooei rowu i 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zl. 18 25; ?ak’, kredy, 
dla h. i p. po 100 zl. 433*— ; C’ary *0 zł. m, k 
187*— ; Potyczka m. iBsbufcu 20 zi. 33 — ; Lo.1 j  
m. Krakrr.-a 20  zl., 73*—, PctyrjS.ij rc. Łublan* 
41 zl. 72*— ; Ofen *0 zl. i 8 0 - ~ ;  Ptilfly 40 *i. 
m. I . 176* - - ;  Czerw. kr*yia aaatrj. Iow. 10 zl 
6 5 — ; Czerw, krzyta węg. iow. 5 zl. 26*25; Losy 
fund. ars. Rudolfa 10 zl. 89*— ; Salina 40. zl. z., 
k. 240'— ; Potyczka saisbursfca 10 zl. 74 — 
Potyczka St. Genois 40 zl. K  k. 250*— ; Los,, 
komunalne m WitdBis. z 18 74 roku 437* — .

- Berlin 29 grudnia. Przy zamknięcie 
~-rorajszej giełdy: Kredyty 215*—, Staatsbahny

147* — , Disconto Comaudit 190"—, Berlińskie Tiw. 
liadi. 158 40. Laura 21010, Bochumery 178 75 
5 sl«j polud, iTichodnio-pruskti — * - , Runie za go 
t lw k e  216*— , Kole; w arszaw , wied, 179 50 Kole! 
t;.ł«a Śródziemnego 88*50, Koiej Meridionalns 
134* Losy tureckie 125 —, Beata wioska —‘—,

U a h n a in iH n  m®ble stare bierka damskie i męskie, 
m il II NIUWB Krasickich 12, dozorca wskaże 922922

K l sprzedaż ?‘rmskie w . różu;-ch okolicach

Hirpener* kopalnie węgla 187*10, Kolej Marisn-

— W i e d e ń  29 grudnia. (G-yMo. 
rOWG?- Cukier surowy od i. 21 65 do —*— Teo- 
dencja słaba. Nafta galicyjska od k. 27’— tk 
29* ~ . Tendencja niezmieniona. Spirytus oii koroz 
35 83 do — — . Tendencja bez zmiauy

Tjt^-ilłpwKa —*—, Konsolśdąłiaa 355*—, Loro- 
burdy 16‘40, Kolej Henry 98 25, Niemiecki bani 
wstredowy 116*90, Kanada Ptofered 130 2 5 ; Ak~j» 
te^iugi hamburskiej 98 60; Warszawa krótkz 
(Kurz Warschau) 215 75.

- Berlin 29 grudnia. Austrj. banknoty 
■5 35, spirytus 42*—,

— S P arj?*  29 grudnia. 3 ren ta  99 47; 
męka 2 8 1 J.

F r a n k f u r t  29  gruunia. A ustr. kred. 
215 30; Kolej państw. —* —; Laura — —; 
■izeonto 189 90 Alpia? —f —.

m i  & g fo s £ $ R i$ -
3 baiarz* z* stewę, '.!tt jgłowMiu* 36 bas.

Rutynowana nau^zysieika najnowszą metodą pt
4 złr. miesięcznie. W iadom ość: ulica Kurkowa 4, partei 
na lewo

kraju, Dzierżawy większych i mniejszych 
folwarków ta l ie  i z gorzelniami, Realnośoi we Lwowie 
i na prowincji poleca i zleceira przyjmuje .LWOWSKA 
IZBA ZAŁATWIEŃ, plac Dąbrowskiego 1. 5 (w gmachu 
Towarzystwa Urzędników prywatnych). 706

tanio a jednak prawdziwie ! 30 fotografii 
v ram ach malowanych oprawne, tylko 

na ścianie powiesić. Portrety sławnych iudzi Polski, na
szych poetów, oisteryków, powieściopia rzy, artystów, 
ojców kuścioła 1 atolickif go i różna widoki miast i t. d. 
Wysyłam za zaliczką po 5 koron 10 w nader ozdobnych 
ram ach 4 koron, 5 2 koion. Mniejsze należytości proszę 
posyłać w znaczkach pncztowych w liśaie poleconym 
Bystrzyk, w Majdrnie ad Kolbuszowa.

pięknych ga.niturków mebli nowych, sprzedam 
tanio. Zakład tapicerski Szczurkowsziepc, Lwów, 

Trzeciego M ja 10. 925*

S tó ł sH d .ny na 24 osób,' prostokątny w debrym sia
nie kupię zaraz. Zgłoszenia przyj,nuje Administra

cja „Dziennika PoTskiego“.

T sz ii  fotografii ud l  z łr .  -  * afe ład *r® Ł
s ty -o in la rz n ,  n i .  F r e d r y  1. 7 .

K o e b lo r a ,  « r ty
668

W g  I UfftUfjp w śródmieścia jest większa kamienica ta- 
V1G LW iif 16 nio do sprzedania. Wiadomość Mikubński, 
Lwów, Wałowa 15. 923

wizytowe litografowaue i drukowane, zaprosze
nia, listy ślubne, wykonywa najtaniej Seyfarth 

& 0yuiyńskl we Lwowie plac Marjacki. 924

Odpowisazialny za -edateję; A d am  Krajewski.

WJaściti, jb i wydawc- : i.łr. K  dm*s»w*ki.BiuniMD 
Mlijflki i Sr;,. — Z drogami V, SchnritU i

"W*

Śpiewnik polski przed sądem.
Przed pruskim sądem karn jjn  w Gliwicach 

na Śląsku, toczyła się rozprawa o zatwierdzenie 
konfiskaty trzech książeczek: zbioru pieśni n a 
rodowych pt. .Jeszcze Poiska nie zginęła*, Fr. 
Barańskiego, w dwóch częściach i pieśni na 
chór męski, ułożonych przez Jana Galla. Otrzy
mawszy wyrok wraz z motywami, streszczamy 
ten autentyczny dokument pruskiego sądowni
ctwa, wyjęty — jak mogłoby się zdawać — ze 
zjadliwych persflaży SimpUciSSimma. Oto esne- 
wa i najważniejsze ustępy:

„Z początkiem czerwca — czytamy w .p o 
wodach* wyroku — nadszedł do urzędu celne
go w Gliwicach pakiet, wysłany przez firmę księ
garską Krzyżanowskiego w Krakowie, do księ
garni p. Jasiczka w Gliwicach. W  pakiecie, mię
dzy innym), mieściły się trzy książki, które re
widującemu urzędnikowi celnemu wydały się z 
zewnątrz i wewnątrz podejrzane*. Posyłka za
trzym ana, powędrowała do prokuratorji pań
stwa. Ta, po zbadaniu książek, narażała konfi
skatę. Jako powód, podała prokuratorja, iż treść 
skonfiskowanej książki, .gdyby się stała publi
cznie znaną, mogłaby polskicb poddanych Prus 
podburzyć do zbrojnego powstania przeciw rządo
wi i do krwawej walki przeciw współobywatelom 
niemieckiego szczepu*. Inkrymino wanych jest sze
snaście pieśni; z wyjątkiem .Pieśni legionów*, 
.Dniej bracia* i .Dręczy lud biedny*, są to 
pieśni religijne, jak n p . : .Serdeczna Matko*, 
.M atko Chrystusa*, .Św ięty Wielki* Itd. Przy
znaje to naw et sąd, ale tylko warunkowo.

.P ieśni te — czytamy w wyroku — przed
stawiają się na zewnątrz prawie bez wyjątku 
jako śpiewy pobożne, prośby do Boga, Panuy 
M_rji, jako .Królowej Polskiej* i Świętych o 
odbudowanie polskiego państwa. A jednak za 
tą  zewnętrzną formą nam iętnej, duszę żywo 
czującego Polaka silnie wzburzającej (!) gorącej 
modlitwy, ukrywa się niezaprzeczony zamiar wy
zyskania tego wzburzenia do obudzenia i pod
sycania głębokiej nienawiści przeciw niepolskiej 
ludności, przy rówaoczcsnem podburzaniu i pa- 
czeniu religijnych uczuć i przesądów (!) niewy- 
kszalconego człowieka. W tym celu s tan , który 
powstał po podziale Polski, bywa przedstawiany 
jako nieznośua, haniebna niewola, jako system 
okrutnego ucisku i krwawych prześladowań, 
zwłaszcza na punkcie wyznania religji katoli
ckiej. Cierpienia polskiego ludu są porównywa
ne z cierpieniami Chrystusa i męczeństwem 
Świętych. .S ą d  ma na to dowody. W .Chorale* 
odkrył wiersze: .My już bez skargi nie znamy 
śpiewu, wieniec cierniowy wrósł w uasza skroń*... 
Podobnie .wytlómaczonych* jest parę innych 
pieŁ i. Jako przykład .pom awiania nie-Pclaków 
o niewiarę, lub błędy religijne*, służy między 
innymi urywek z piosnki: .Dalej bracia nasi 
mili*:

A gdy się pozbedziem wrogów 
I nie Dędzie cudzych bogów 
Wtenczas staniemy w kolo... 

oraz s pieśni: .Panie, my jęciym*, który brzmi: 
.Modlić się nawet zabrania wróg!*...

Ale .nienawiść*, tcbnąca z tycb pieśni, 
.n ie  ma służyć do podtrzymywania poczucia 
narodowego polskiego i nadziei odbudowania 
Polski na drodze pokojowej* — objaśnia wy
rek. .Przeciwnie, ma ona doprowadzić do za
ciętej nieprzyjaźni wobec niepolskiej części lu
dności, do postanowienia i bezwzględnej goto
wości, aby w stosownej chwili oderwać się i 
utworzyć nowe polskie państwo. Pod tym wzglę
dem nie zostawiają p itśa i żadnej wątpliwości.

.Bez obwiijama w bawełnę wyraża to od- 
razU pierwsza strofa p ieśn i: .Jeszcze Polska nie 
zginęła: '

Co nam obca moc wydarła,
/ Mocą odbierzemy,

.a  w drugiej części śpiewnika naw et:
Szablą odbierzemy...

.N ie mniej wyraźnie przedstaw i, się pogróżka (!) 
w tej samej pieśni :

...Dosyć tej niewoli 
Mamy racławickie kosy 
Kościuszkę Bóg pozwoli.

W  tern miejscu objaśaia sąd w krótkim 
wywodzie przebieg bitwy pod Racławicami, 
przechodząc do dalszych przykładów podburza
nia, między którymi figuruje taka zwrotka: 
,Z  dymem pożarów *: ,

I z archaniołem Twoim na czele 
Pójdziemy potem na wielki bój 
I ua drgającem szatana ciele 
Zatkniemy sztandar zwycięski Twój.

* *
Osobliwie niebezpieczną wydała się sądowi 

okładka śpiewnika, którą opisuje i objaśnia w 
następujący sposób:

.Już sama okładka wystarcza, aby stłumić 
wszelkie wątpliwości co do tendencji książki. 
Na pierwszej stronie widnieją wielkiemi Lia- 
lemi literami na biało-czerwonej wstążce po
czątkowe sluwa znanej polskiej pieśni bojow ej: 
.Jeszcze Polska uie zginęła.*

.Biaioczorwoną wstęgę przerywa w środku 
okrągła czerwona tarcza, na której spoczywa 
biały polski orzeł. Na lewo (od patrzącego) u 
dniu, stoi polski chłop obok rozbitego działa i 
na ziemi leżącego karab in .. P raw a ręka wy
ciąga szablę, lewa żywym, wzywającym ruchem 
wznosi się ku orłowi, którego, na znak upoko
rzenia i cierpień ludu polskiego, oplata wieniec 
cierniowy. Gałąź palmowa, umocowana u dołu 
tarczy, ma symbolizować nadzieję zwycięstwa i 
uwolnienia.*

Znjąwszy się równie bystro i skrupulatnie 
symbolicznym znaczeniem tylnej okładki z or
łem i pogonią, kończy sąd takim wnioshiem . 
,T en  rodzą, zewnętrznego wykończenia nie do
zwala wogóle na inne pojęcia rzeczy, jak tyikc

na to, iż książka ma działać na lud polsii, aby, 
jak to czynili jego przodkowie w różnych rewo- 
lucjacb, podniósł sie piziciw  narodom, do któ
rych należą o&ecpie poszczególne części krBju 
i gwałtem, w krwawej walce, usunął stosunki, 
wytworzone przez rozbiór Polski, a zbudował 
nowe państwo polskie*.

Wprawdzie oskarżony Jasiczek twierdził, 
jak się dowiadujemy dalej z wyroku, iż pieśni 
te powstały w zupełnie iuuTcIi stosunkach 
i w innetn państwie, ale sąd cświadcza, iż .te -  
rcz (podtreślone w oryginale) są bez żadnej 
wątpliwości (!) przeznaczone na to, aby podsy
cać nienawiść do ciemiężycieli w dusząca Pola
ków wszystkich krajów i głusić ducha gwałto
wnego przewrotu.* Wobec tego ,n ie  ulega ża
dnej wątpliwości*, iż treść trzech skonfiskowa
nych druków .może podżegać polssich podda
nych Prus d i powstania zbrojnego przeciw rzą
dowi i do krwawej walki przeciw współobywa
telom szczepu niemieckiego,' a więc podburzać 
różne klasy ludności przeciw sobie w sposób 
zagrażający publicznemu pokojowi. (Pcsi. najw. 
tryb. 17, pag. 309, 31, pag. 185.

Za udowodnione — na równie silnych pod
stawach, jak poprzednie twierdzenie — uważa 
również sąd, iż Fp, Krzyżanowski i Jasiczek i to 
.każdy zosobua*, zamierzali dopuścić się po
wyższego przestępstwa. — Mit no wicie ,p . Krzy
żanowski — według przekonania sądu — prze
siał p. Jasiczkowi książki bo zamówieniu na to, 
aby ten bądź przez sorzedaż, bądź przez poży
czanie lub śpiewanie pieśni uczynił je przystęp- 
nemi dia możliwie jak największego kofa je
dnako myślących {Gesinnuugsgeno&ten), nieogra
niczonego ani co do liczby, ani en do indywi
dualności, a przez to pragnął dziafać w kierun
ku rozszerzania wielkopolskiej propagandy, któ
ra zamierza, odeiwać .polskie* części kraju od 
Prus — gwałtem*.

Podobnie wykalkulowaną jest .wiua* p. 
Jssiczka. Pierwszego nie skazano, jako cudzo
ziemca, o dmgim milczy wyrok. Widocznie je
dnak nie zo9tał skazany tym samym wyrokiem, 
gdyż koszta procesu ponesic ma skarb państwa 
,z  powodu, że me m a oskarżonego, skazanego 
na karę*. Za to uznał trybunał, łe  .nakaz zni
szczenia płyt i form, słuiąeycL do sporządzania 
książki i skonfiskowania książek* był słuszry 
i obostrzy! go j?s:cze zarządzeniem, iż .nakaz 
ten, jak i cala konfiskata wogóle ma Się roz
ciągnąć nr cale książki, gdyż wyłączenie poszczę-" 
gólnych pieśni inkryminowanych jest n.emożli- 
we.* -  .Surowość* ta wchodzi w dziedzinę 
biurokratyczc ego formalizmu, bezmyślnegoęato 
sowania litery prawa i — bum orysfyki, a to 
o tyle, że — jak to i sędziom było wiadomo — 
książki te .te raz  niewątpliwie przeznaczone na 
to, aby podsycać u Polaków wszystkich krajów 
nienawiść przeciw ciemięzcom i głosić ideę 
gwałtownego przewrotu * wyszły we — Lwowie. 
W ystępne płyty ty r  razem ocalały.


